
K r o n i k a  N i e m i e c  w s p ó ł c z e s n y c h

ŻYCIE POLITYCZNE 

(za okres nd l. III. do 30. IV. 1960).

Wybory. W drugiej połowie marca 
separatystyczny rząd w Bonn wystąpił 
x projektem „zjednoczenia Niemieo" 
na następujących zasadach:

1. Stworzenie ogólnoniemieckiego 
zgromadzenia konstytucyjnego na pod­
stawia prawa wyborczego, aprobowa­
nego i ogłoszonego przez cztery mo­
carstwa okupujące;

2. ogólnonarodowe wybory do lego 
zgromadzenia, nadzorowane przez ko­
misje wyborcze ustanowiono bądź przez 
cztery mocarstwa okupujące, bądź też 
przez Narody Zjednoczone.

3. opracowanie przez to zgromadze­
nie konstytucji dla całego kraju, którą 
to konstytucję poddannby następnie 
pod głosowanie ludowe.

Projekt ten ogłoszony został po dłuż­
szej konferencji „kanclerza” Adenau­
era z członkami Wysokiej Komisji 
Alianckiej trzech stref zachodnich,

Do tych zasadniczych propozycji do­
dano ponadto ,.warunki” przeprowa­
dzenia wyborów w pojęciu rządu bonn- 
skiego; są one następujące:

Wolność osobista i polityczna we 
wszystkich czterech strefach okupacyj­
nych, włącznie z dopuszczeniem wszyst­
kich 'strorinictw politycznych 'i ochroną 
mocarstw okupacyjnych dla ich dzia- 
łalnośoi;

gwarancja władz okupacyjnych i 
władz niemieckich, że biorący udział 
w wyborach będą wolni od wszelkiego 
nacisku osobistego lub ekonomicznego;

zezwolenie na swobodny kolportaż 
gazet i czasopism wa wszystkich czte­
rech strefach okupacyjnych;

swobodny handel międzystrefowy 
i zniesienie paszportów międzystrefn- 
wych (tzn. swobodny ruch osób),

Tzw. minister do spraw zjednocze­
nia Niemieo rządu bonnskiego, Kaiser, 
oświadczył przy tym, iż: nie przy­
puszcza, aby władze sowieckie i wła­
dza Demokratycznej Republiki Niemiec­
kiej zgodziły się na całą łę propozy­
cję; wystąpienie jest jednak potrzebne 
za względów propagandowych.
. Stanowisko rządu wobec t.ych pro­
pozycji określił kierownik wydziału 
prasy Urzędu Informacji D, R. N., Al­
bert Norden, oświadczając w obecno­
ści licznych przedstawicieli prasy nie­
mieckiej i zagranicznej m. in, co na­
stępuje:

„Gdyby W Niemczech zachodnich 
istniał wolny rząd niemiecki, nie za.ś 
rząd amerykański, jak rząd pana Ade­
nauera, moglibyśmy wówczas rozma­
wiać z nim o ogólnych wyborach w 
całych Niemczech, Jesteśmy gotowi do 
przeprowadzenia wyborów po urzeczy­
wistnieniu umowy poczdamskiej. Ale 
wybory, jakie nam proponuje nielegal­
na instytucja, która została stworzona 
na drodze złamania umowy poczdam­
skiej, która zawdzięcza swojo istnienie 
rozbiciu Niemiec, równałyby się zdra­
dzie Niemiec, równałyby się wydaniu 
takża i jednej trzeciej Niemiec, wolnej 
dzisiaj od kolonialnego niewolnictwa, 
n a  łup tego niewolnictwa. Przywróce­
nia wolnych i jednolitych demokratycz­
nych Niemieo jest niezbędnym warun­
kiem wyborów, która byłyby naprawdę 
wolne. . ,
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„Rząd” bonnski stanowi jedno nie­
przerwana naruszenie umowy pocz­
damskiej, która poręczyła jedność Nie­
miec. Więcej jeszcze: duch Bonn, to 
duch faszystowskiej wojny odwetowej.

Wprowadzając embargo na stal i po­
głębiając przez to skrzętnie rozbicie 
Niemieo; proponując reakcji francus­
kiej „unię”, znieważając brutalnie 
ZSRR i starając się go sprowokować, 
len człowiek, który chciałby poprowa­
dzić Niemcy do trzeciej wojny świato­
wej występuje jednocześnie rzekomo 
za jednością Niemieo i uważa przy tym 
s i u b i 0 za odpowiedniego partnera do. 
rokowań. W jego propozycji nio ma 
arii słowa o warunkach wolnych wy­
borów, ani słowa o zniesieniu statutu 
okupacyjnego i statutu Ruhry, ani sło­
wa o zniesieniu ustawy wyjątkowej 
aliantów przeciw prasie demokratycz­
nej, ani słowa o Saarze i ani słowa
o wycofaniu wojsk okupacyjnych po 
zawarciu sprawiedliwego traktatu po­
kojowego” ').

W odezwie 1-majowej Rady Narodo­
wej Frontu Narodowego Demokratycz­
nych Niemieo czytamy ni. in.:

„Przeważająca większość naszego 
narodu zdaje sobie sprawę z oszukań­
czego manewru Mo Cloya., który obłud­
nie domaga.} się przeprowadzenia tak 
zwanych wolnych wyborów pod rzą­
dem statutu okupacyjnego. Wszystkie 
niemieckie kobiety i mężczyźni o po­
czuciu odpowiedzialności życzą sobie 
wolnych, demokratycznych wyborów w 
jednolitych, niepodległych, pokojowj^ch 
Niemczech” 2).

28 marca odbyło się posiedzenie 
bloku antyfaszystowsko - demokratycz­
nych partii i organizacji masowych D. 
B. N. Na posiedzeniu uchwalono pro­
klamację w sprawie wyborów, przy 
czym proklamacja zajmuje się zarów­

‘) Tagliche Rundschau, Berlin 24. 3. 
1950.

2) National - Zcitung, Berlin Ig. 4.
1950.

no propozycją Adenauera jak i wybo­
rami powszechnymi, które mają się 
odbyć na terenie republiki w dniu 15 
października.

Stwierdza się tam, iż propozycja 
Adenauera (jak wiemy, przyznał się 
do tego po części min. Kaiser) stanowi 
jedynie manewr, który ma odwrócić 
uwagę ludności zachodnich Niemieo od 
bezrobocia, spadku płac, stopniowej 
ruiny przemysłowego stanu średniego 
i chłopów, od beznadziejnego położe­
nia przesiedlonych i ogólnego gospo­
darczego kryzysu. „Za tym demago­
gicznym hasłem propagandowym — 
czytamy tam — nie da się ukryć życze­
nia, aby poddać całe Niemcy statutowi 
okupacyjnemu anglo - amerykańskich 
mocarstw okupacyjnych. Przez to chce 
się zdemontować odbudowane lub 
zbudowane na nowo fabryki i zakłady 
pracy pokojowego przemysłu w Demo­
kratycznej Republice Niemieckiej, uczy­
nić naszych robotników i pracowni- 
ków bezrobotnymi, chłopów wypędzić 
z ziemi, którą dała im demokratyczna 
reforma .rolna, wygnać znowu synów 
i córki ludu pracującego z uniwersy­
tetów i uczynić naszą młodzież mięsem 
armatnim dla nowej imperialistycznej 
wojny . . .  Chcemy stworzyć w całych 
Niemczech warunki dla naprawdę wol­
nych wyborów i zbudować jednolite, 
demokratyczne Niemcy. Chcemy do- 
pomóo ludności zachodnich Niemiec, 
aby się oswobodziła od kolonialnego 
panowania. . . .  W tym duchu przepro­
wadzimy w Demokratycznej Republice 
Niemieckiej wybory w dniu 15 paździer­
nika 1950. Wybory te będą prawdziwie 
demokratycznymi i wolnymi wyborami 
w wolnym kraju. W wyborach tych 
ludność będzie rozstrzygała o swoich 
problemach życiowych” 3).

Demokratyczne stronnictwa politycz­
no i organizacje- masowe D. R. N. (a 
mianowicie: Socjalistyczna Zjednoczo­
na Partia Niemieo SED, Unia Chrze-

3) Tagliche Rundschau, 30. 3. 1950.
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ścijańsko-Demokratyczna Niemieo CDU, 
Liberalno - Demokratyczna Partia Nie­
mieo LDP, Narodowo - Demokratyczna 
Partia Niemieo NDP, Demokratyczna 
Partia Chłopska Niemieo DBD. oraz 
Wolny Niemiecki Związek Związków 
Zawodowych FD6B) tworząca Front 
Narodowy Demokratycznych Niemiec, 
porozumiały się w sprawie opracowa­
nia wspólnego programu wyborczego i 
wystawienia wspólnej listy kandyda­
tów w październikowych wyborach. 
Prasa podkreśla, iż droga jednolitego 
działania Bloku jest wypróbowana od
1945 roku i żo tzw. „kampania wybor­
cza” przeszkadzałaby tylko i powstrzy­
mywałaby wspólne działanie w intere­
sie szybkiej poprawy życia.. W rozbiciu 
wspólnego działania przez „kampanię 
wyborczy” zainteresowani są przy tym 
jedynie „Adenauerowie. Schumachero- 
wiie, Kaiserowie i inni zdrajcy kraju, 
którzy wiedzą, że każdy osiągnięty u 
nas sukces demaskuje ich zdradziecką, 
rolę wobeo narodu niemieckiego i przy­
śpiesza 'ich upadek’’; dalej „istniejący 
jeszcze w Demokratycznej Republice 
Niemieckiej zakapturzeni zwolennicy 
Adenauerów i Schumacherów, którzy 
wszelkimi środkami starają S ię  osiąg­
nąć rozbicie sił zjednoczonych we 
Froncie Narodowym Demokratycznych 
Niemieo” ; wreszcie imperialiści anglo- 
amerykańscy, jako ich zleceniodawcy*).

Z życia demokratycznych Niemiec.
19 kwietnia, na 14. posiedzeniu Izby 
Ludowej D. R. N., uchwalona została 
w uroczystej formie „Ustawa o pracy 
dla popierania i opieki nad siłami ro­
boczymi, dla podniesienia wydajności 
pracy i dla dalszego poprawienia ma­
terialnego i kulturalnego położenia ro­
botników i pracowników”.

Ustawa zajmuje się kolejno następu­
jącymi zagadnieniami: I. Prawo do 
pracy; II. Prawo spółstanowienia ro­

4) Neues Deutschland. Berlin 12 4. 
1950.

botników i pracowników; III. Podnie­
sienie wydajności pracy; IV. Popiera­
nie ruchu przodowniczego i współza­
wodnictwa pracy; V. Planowe wyko­
rzystanie sił roboczych; VI. Kształce­
nia narybku zawodowego i zawodowe 
szkolenie kobiet; VIT. Urlopy; VIIT. 
Prawo wypowiedzenia; IX. Ochrona 
pracy; X. Dalsze polepszenie material­
nego i kulturalnego położenia robotni­
ków i pracowników.

Stwierdza się, iż każdy obywatel D. 
R.. N. ma prawo do pracy; „należy mu 
przydzielić odpowiednie i właściwe dla 
jego zdolności miejsce pracy” (§ 1). 
Wszyscy pracujący otrzymują równą 
płacę za jednaką pracę bez względu na 
płeó i wiek (§ 3).

Związki zawodowe są ustawową re­
prezentacją robotników i pracowników 
w zakresie wszystkich ich praw i in­
teresów wynikających za stosunku pra­
cy (§ 4).

Wyróżniający się robotnicy i pra­
cownicy otrzymują w Dniu Przodow­
ników Pracy, 13 października, hono­
rowe tytuły i odznaki „bohaterów pra­
cy”, „zasłużonych przodowników pra­
cy” i „zasłużonych racjonalizatorów". 
Dla odznaczenia najlepszych brygad ja­
kościowych odpowiednie ministerstwo 
nadaje na wniosek związków zawodo­
wych i dyrekcji danego zakładu pracy 
tytuł „brygady najlepszej jakości” 
(§§ 19, 20).

W budżecie mają być przewidziane 
środki na premiowanie odznaczonych 
pracowników li brygad, jak również 
zakładów zwyciężających we współza­
wodnictwie pracy. W roku bieżącym 
przeznacza się na ten cel 3,75 miliona 
marek niemieckich (§ 22).

Dla pozyskania nowych sił roboczych 
należy dążyć do oszczędności w dyspo­
nowaniu ludźmi przez lepszą organiza­
cję pracy i jak najdalej idącą mechani­
zację procesu produkcji, przez pozyski­
wanie pracowniczek spośród kobiet nie 
pracujących zawodowo oraz przez 
przywiązywanie robotnika do zakładu
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pracy drogą ulepszania urządzeń za­
kładowych (§ 26).

Zasadniczy urlop dla robotników } 
pracowników wynosi dwanaście dni 
roboczych w roku kalendarzowym. Ro­
botnicy wykonujący praco ciężkie lub 
szkodliwa dla zdrowia oraz członkowie 
personelu kierowniczego i techniczne­
go o pracy odpowiedzialnej mają prawo 
od 18—24 dni roboczycli urlopu; mło­
dociani od lat 14—16 do 21 dni, młodo­
ciani od 16—18 lat do 18 dnii. ,

Wypoczynek uważa się za profilak­
tyczną opiekę zdrowotną: obok związ­
ków zawodowych i państwa finansują 
go również zakłady ubezpieczeń spo­
łecznych. Na podróże urlopowe do do­
mów wypoczynkowych FDGB otrzy­
mują pracujący tymczasowo do 33% % 
zniżki (§§ 34—37).

Obowiązuje zakaz pracy nocnej i pra­
cy podziemnej w kopalniach dla młodo­
cianych poniżej lat 16, dla kobiet w cią­
ży i dla karmiących matek. Ochronę 
zdrowiia dla kobiet w ciąży ustala się 
na 5 tygodni przed i 6 tygodni po po­
rodzie.

W ostatnim rozdziale mowa jest o ule­
pszeniu i urozmaiceniu jadłospisu sto­
łówek zakładowych, o punktach sprze­
daży dla robotników, szczególnie w ko­
palniach, o odzieży zawodowej, budo­
wie mieszkań i dostarczeniu rozrywek 
kulturalnych.

Omówiona ustawa ma charakter ra­
mowy; w wielu paragrafach jest zazna­
czone, iż odpowiednie władze wydadzą 
do niiej przepisy wykonawcze.

Szczególnie podkreśla się uznanie 
społecznej, gospodarczej i politycznej 
roli związków zawodowych, co stanowi 
zupełną nowość w dziejach Niemiec. 
Mówcy Izby Ludowej określali ustawę 
jako najnowocześniejszą i najbardziej 
postępową, jaka kiedykolwiek istniała 
w Niemczech.

W dn. 24 marca przewodniczący Sądu 
Najwyższego DRN Schumann (NDP) 
otworzył pierwszą sesję Trzeciego Se­
natu Karnego S. N. W przemówieniu

swoim wskazał na doniosłą rolę kasa­
cji, jako środka prawnego przeciw błęd­
nym wyrokom i omówił w ogóle rolę 
Sądu Najwyższego w systemie praw­
nym DRN. Wspomniał przy tym, że 
dawny Sąd Rzeszy, jako najwyższa tin- 
stancja sądowa Republiki Weimarskiej, 
przyczynił się do przygotowania epoki 
hitleryzmu. Obecne wyroki sądów za- 
chodnio-nliemieckich wskazują, iż są­
downictwo tamtejsze idzie tą samą 
drogą.

Prokurator generalny dr Melsheimer 
określił ,,jako naczelne zadanie Sądu 
Najwyższego, aby uznawał za prawo 
to, co odczuwa jako prawo człowiek 
z ludu” 5).

Dotychczasowy wiceprzewodniczący 
Izby Ludowej, Jonny Lohr (NDP) 
objął urząd' szefa misji dyplomatycznej 
D. R. N. w Rumunii. W związku z tym 
wybrany został na 14. posiedzeniu Izby 
Ludowej wiceprzewodniczącym Izby z 
ramienia NDP poseł Tleinr. FTohmann.

Stosunki zagraniczne demokratycz­
nych Niemiec. W dn. 25 marca odbyło 
się w Berlinie pierwsze zebranie Towa­
rzystwa im. Hellmuta von Gerlach8). 
Na zebraniu uchwalono nową nazwę: 
Towarzystwo pokojowych i dobrosą 
siedzkićh stosunków z Polską. Do za­
dań Towarzystwa należy organizowa­
nie przyjaznych stosunków z polskim 
sąsiadem i zgodne z prawdą informo­
w ane narodu niemieckiego o Polsce. 
Na zebraniu uchwalono m. in. urządze­
nie uroczystego obchodu polskiego 
święta narodowego 22 lipca na terenie 
D. R. N. Przedstawiciel 'studentów Nie-

5) Tagliclie Rundschau, 25. 3. 1950.
®) Hellmut von G e r l a c h ,  urodzony 

W  pow. wołowskim na Śląsku w roku 
1866, działacz społeczny i polityk nie­
miecki, poseł do Reichstagu za czasów 
cesarstwa, podsekretarz stanu w prus­
kim ministerstwie spraw wewnętrznych 
po wybuchu rewolucji niemieckiej, był 
znanym pacyfistą i zwolennikiem poro­
zumienia niemiecko-polskiego.
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mieekiiej Akademii Administracyjnej im. 
Waltera Ulbrichta przedstawił ambasa­
dorowi polskiemu prośbę 50 studentów 
kej akademii o zezwolenie na miesięczną 
pracę przy odbudowie Warszawy.

Przewodniczącym Towarzystwa jest 
rektor uniwersytetu berlińskiego prof. 
Johannes Stroux.

— Wśród haseł 1-majowyćh zarządu 
Socjalistycznej Zjednoczonej Partii Nie­
miec czytamy: „Trwała przyjaźń mię­
dzy ludowo-demokratyczną Polską i de­
mokratycznymi Niemcami służy poko­
jowi i dobrobytowi naszych narodów!" 
„Granica Odry-Nysy jest granicą po­
koju!”

— W dniu 1 maja odbyła się mani­
festacja pokoju i przyjaźni na granicy 
polsko - niemieckiej w Zgorzelcu nad 
Nysą. Przemawiał przewodniczący FI). 
GB. Herbert Warnke i przedstawiciel 
CRZZ ob. Zdzichowski.

— W toku uroczystości związanych 
•a przekazaniem delegacji polskiej urny 
z prochami Juliana Marchlewskiego 
ulica Kłajpedzka (Memelerstrasse) w 
Berlinie przemianowana została na uli­
cę Marchlewskiego (Marchlewski- 
ntrasse).

— Uchwałą węgierskiej rady mini­
strów wstrzymano dalsze wysiedlanie 
Niemców, zamieszkałych na terenlie Wę­
gier. Wysiedleni dotychczas Niemcy 
mogą powrócić na Węgry, o ile mają. 
tam jeszcze rodziców, dzieci lub mał­
żonków.

W związku z uroczystościami w 5 
rocznicę oswobodzenia Węgier udała 
się do Budapesztu delegacja rządowa 
Demokratycznej Republiki Niemieckiej 
pod przewodnictwem premiera Grote­
wohla. W początkach kwietnia odbył 
się tydzień przyjaźni niemiecko-wę­
gierskiej.

—• Anna Kundermann została miano­
wana poisłem nadzwyczajnym i mini­
strem pełnomocnym i szefem misji 
dyplomatycznej DRN w Bułgarii.

— W połowie kwietnia odbył się w 
Oranienburgu kongres międzynarodo­

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1950

wy bojowników oporu przeciw faszyz­
mowi, z udziałem delegacji ZSRR. 
Polski, Czechosłowacji, Rumunii, Gre­
cji, Francji, Danii i Niemieo zachod­
nich. Przewodniczący Zjednoczenia 
Prześladowanych przez reżim hitle­
rowski! (VVN), Ottomar Geschke, do­
konał założenia kamienia w ęgielnego  
pod pomnik bojowników oporu, nie­
mieckich i zagranicznych, pomordowa­
nych w hitlerowskim obozio koncentra­
cyjnym w Sachsenhausen.

—• Apel rządu D. R.. N. do Niemców, 
walczących w Legii Cudzoziemskiej w 
Vietnamia (patrz poprzednia Kronika) 
nie przeszedł bez echa. Pierwsze 
wiadomości donosiły o tym, iż trzech 
legionistów niemieckich zdezertowało 
z Legii Cudzoziemskiej i przedarło się 
do Chiin. Według dalszych wiadomości 
z Hanoi setki legionistów przeszły na 
stronę armii Vietnamu w walkach około 
TTanoi.

Prezydent Pieck wydał ministerstwu 
spraw zagranicznych DRN polecenie, 
aby przedsięwzięło konieczne kroki 
dla umożliwienia byłym legionistom 
Niemcom powrotu do kraju.

Okupacja zachodnia, W połowie 
marca władze brytyjskie ogłosiły, iż 
dotychczasowy Wysoki Komisarz bry­
tyjski (a przedtem jeszcze gubernator 
wojskowy strefy brytyjskiej), generał 
sir Brian Robertson, został mianowany 
dowódcą sił brytyjskich na Środkowym 
Wschodzie. Wysokim Komisarzem bry­
tyjskim mianowany został sir Tvono 
K i r k p a t r i o k, podsekretarz stanu 
W Foreign Office dla spraw niemiec­
kich. Przejęcie przezeń urzędowania 
nastąpić miało w czerwcu.

Tym samym Wysoka Komisja Alianc­
ka w zachodnich Niemczech składać 
się będzie całkowicie z dyplomatów 
cywilnych.

Moskiewski dziennik „Izwiestia” pod­
kreśla, że Kirkpatrick jest reakcjoni­
stą i znanym politykiem prohitlerow- 
skim. Kirkpatrick był doradcą Cham­
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berlaina w okresie ugody monachij­
skiej, następnie zaś był wydelegowany 
do pertraktacji z Hessem po jego 
ucieczce do Anglii.

Jedną z głównych przyczyn zmiany 
na najwyższym stanowisku w okupa­
cji brytyjskiej miały być dążenia Angli­
ków do rozwiązania Wysokiej Komisji 
i zastąpienie jej takim mechanizmem 
kontrolnym, który by przekazał for­
malnie wszelkie funkcje rządowe gabi­
netowi „kanclerza” Adenauera i za­
chował sobie jedynie kontrolę bezpie­
czeństwa wojskowego. Prasa podkreś­
lała przy tym bez ogródek, iż byłoby 
to posunięcie propagandowe, mające 
na celu zneutralizowanie wpływu ist­
nienia Demokratycznej Republiki Nie­
mieckiej, jako tworu niezawisłego, na 
społeczeństwo niemieckie.«

Wysoki Komisarz amerykański Mc 
Cloy sprzeciwił się jednak tak rychłe­
mu rozwiązaniu Komisji, jakkolwiek
— jak się podkreśla — jest to różnicą 
zdań tylko co do terminów, a nie co do 
zasady.

Władze separatystycznego państwa 
zachodnio - niemieckiego ze swej strony 
przejawiają wielkie zainteresowanie 
rewizją statutu okupacyjnego, która 
nastąpić ma, zgodnie z zawartymi tam 
postanowieniami, jesienią roku bieżą­
cego. Dążeniem tych czynników jest 
uzyskanie prawa do reprezentacji dyplo­
matycznej li do formalnej samodziel­
ności w zakresie polityki zagranicz­
nej, przy czym jednym z głównych 
celów byłoby przyjęcie Niemiec za­
chodnich do paktu atlantyckiego. Pod 
względem gospodarczym rządowi bonn- 
skiemu chodzi w pierwszym rzędzie
0 zniesienie ograniczeń produkcji istaii
1 budowy statków morskich,

W czasie swojej' wizyty w Berlinie 
w połowie kwietnia (p. niżej) takie 
właśnie żądania wysunął kanclerz za­
chodnich Niemiec, dr Adenauer. Spo­
sób wysunięcia tych żądań i całe za­
chowanie Adenauera w Berlinie zo­

stało jednak bardzo źle przyjęte przez 
władze anglo-amerykańskie. Adenauir 
miał sobie przez to zrazić także ii An­
glików. skłonnych zrazu do daleko 
idącej rewizji statutu okupacyjnego.

Wkrótce po tej wizycie Mo Cloy od­
rzucił żądania Adenauera, dotyczące 
przyśpieszenia rewizji statutu i rozsze­
rzenia kompetencji rządu zachodnio- 
niemieckiego.

W końcu marca były gubernator 
Wirtembergii-Badenii, Lafollette, zwró­
cił się rlo prezydenta Trumana w 
imieniu tzw. „Rady Koordynacyjnej 
dla Demokracji Niemieckiej” domagając 
się gruntownego zbadania amerykań­
skiej polityki okupacyjnej w Niemczecli 
i stwierdzając, że dają się tam zaobser­
wować coraz silniejsze dążenia nacjo­
nalistyczne, że na widowni pojawiły się 
znowu skrajne grupy nacjonalistyczne, 
wielu dawnych aktywnych hitlerowców 
i skrajnych nacjonalistów zajmuje po­
ważne stanowiska administracyjne i go­
spodarcze; dalszym dowodem całkowi­
tego niepowodzenia demokratyzacji 
Niemiec Zach. są pojawiające się pro­
jekty przywrócenia armii niemieckiej.

Z podobnym wnioskiem wystąpiło 
do Trumana w połowie kwietnia ośmiu 
senatorów z różnych stanów i stron­
nictw; we wniosku ich stwierdza się 
tn. in., że w pierwszych miesiącach 
roku bieżącego pojawia się coraz wię­
cej relacji, świadczących o odradzaniu 
się w społeczeństwie niemieckim tych 
,sił, przeciw którym świat musiał toczyć 
dwie największe wojny w dziejach. 
Antydemokratyczne elementy w Niem­
czech zachodnich sabotują aktywnie 
politykę sojuszniczą i gotują się do za­
garnięcia władzy w pierwszym dogod­
nym po temu momencie. Wniosek w 
imieniu grupy ośmiu złożył senator 
Guy M. Gillette, z partii demokratycz­
nej stanu Jowa.

Trzeci atak na amerykańską poli­
tykę okupacyjną przyszedł ze strony

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1950 i Instytut Zachodni/
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Izby Reprezentantów kongresu amery­
kańskiego. Komisja nadzoru nad tą po­
lityką, wyłoniona przez kongres, 
skarży się mianowicie, iż brak jej moż­
liwości technicznych i pieniędzy dla 
pełnienia swoich zadań.. Zarazem 
stwierdza snę, iż obecny rząd (zacho­
dnio) niemiecki, nie jest brany po­
ważnie przez naród niemiecki j nie 
wziął na siebie zbyt wiele odpowie­
dzialności za interesy narodu” 7).

Wniosek o zbadanie polityki okupa­
cyjnej poparł także poseł Franklin D. 
Roosevelt jr., syn zmarłego prezydenta.

— Władza brytyjskie ogłosiły, iż za­
mierzają przekazać Niemcom wyda­
wany przez nie w Hamburgu, w języ­
ku niemieckim, dziennik Die Welt. 
Die Welt wychodzi od czterech lat; 
redaguje go sztab kilkunastu Angli­
ków, przy czym biura redakcji miesz­
czą się w Berlinie, Hamburgu i Essen. 
Z chwilą przejęcia Die Welt przez 
Niemców pozostaną na terenie Niemiec 
tylko dwa dzienniki urzędowe wyda­
wane przez władze okupacyjne: w stre­
fie sowieckiej Tdgliche Rundschau 
w Berlinie oraz amerykańskiej Die 
Neue Zeitung w Berlinie i Monachium.

— Wysoka Komisja Aliancka do­
ręczyła rządowi bonnsfóemu w począt­
kach marca kosztorys kosztów oku­
pacji na rok bieżący, w sumie ogólnej
4 miliardy 48 milionów marek. Z su­
my tej przypada 1741 milionów na 
strefę brytyjską, 1517 milionów na 
strefę amerykańską, 790 milionów na 
strefę francuską. Tzw. „czyste koszty 
okupacyjne” wynoszą przy tym ogółem 
3263 miliony marek, reszta przypada 
na tzw. „koszty wywołane przez oku­
pację”. Nieoficjalnie podaje się przy 
tym, iiż obniżenia kosztów okupacji nie 
można się spodziewać z uwagi na 
znaczną liczbę znajdujących się w 
Niemczech sił zbrojnych okupantów

7) New York Herald Tribune, 20. 4. 
1950.
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i na znaczne plany budowlano Wyso­
kiej Komisji i tzw. Władzy Bezpie­
czeństwa.

— Dowództwo armii amerykańskiej 
wydało okólnik, wedle którego oby­
watele niemieccy uzyskujący obywa­
telstwo amerykańskie lub inne pozo­
stają Niemcami w myśl przepisów armii 
amerykańskiej. Urzędnicy i wojskowi 
amerykańscy, którzy zawarli małżeń­
stwo z osobami posiadającymi obywa­
telstwo niemieckie, nie mogą pełnić 
służby cywilnej ani wojskowej w za­
kresie działania dowództwa sił amery­
kańskich w Europie.

Za Niemców w rozumieniu okólnika 
uważa się wszystkie osoby, które na­
były obywatelstwo niemieckie przez 
urodzenie, małżeństwd, przysposobie­
nia lub naturalizację, jak również 
osoby narodowości niemieckiej, wysie­
dlone z krajów Europy wschodniej, 
bez względu na to, czy uzyskały one 
następnie inne obywatelstwo.

— Wysoka Komisja Aliancka zezwo­
liła armii syryjskiej na werbowanie 
ochotników na terenie Niemiec zachod­
nich. Spodziewane jest przybycie do 
zachodnich Niemieo byłego Brigade- 
ftihrera SS, nazwiskiem Franz Róstel, 
który zajmuje obecnie wysokie stano­
wisko w armii, syryjskiej. Pierwszeń­
stwo w przyjęciu do służby syryjskiej 
mają mieć byli członkowie SS. Jak 
podała przy tym berlińska National 
Zeitung (12. III. 1950), zwerbowani 
najemnicy mieli wziąć udział w zwar­
tych formacjach w tegorocznych mane­
wrach wiosennych sił zbrojnych państw 
„paktu atlantyckiego”.

— Do Ameryki przybyło 15 człon­
ków „sejmu związkowego” z Bonn ce­
lem zapoznania isię z działalnością par­
lamentu amerykańskiego. Na czele gru­
py stoi dr Gerd Bucerius, przewodni­
czący komisji parlamentarnej dla Ber­
lina. Parlamentarzyści bonnscy byli m. 
in. gośćmi senatu amerykańskiego, 
gdzie spotkało ich nader serdeczne

Instytut Zachodn
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przyjęcie (New York Herald Tribune, 
26. IV. 1950).

Działalność rząiiu bonnskiego. „Kan­
clerz” dr Adenauer bawił w drugiej po­
łowie kwietnia W Berlinie. W przemó­
wieniu wygłoszonym tam domagał się 
przekazania rządowi zachodnio - nie­
mieckiemu kontroli nad jego polityką 
zagraniczną i w ogóle rozszerzenia je­
go kompetencji, po czym wezwał zebra­
nych do odśpiewania trzeciej zwrotki 
„Deutschland, Deutschland iiber alles . 
2000 zebranych na sali zwolenników 
Adenauera zastosowało się entuzja­
stycznie do tego wezwania. Obecni na 
sali socjaldemokraci z magistratu za- 
chodnio-berliństkiego opuścili jednak — 
prócz „burmistrza” Reutera — gmach 
„Titania-Palast”, komendanci zacho­
dniego Berlina pozostali na swoich 
miejscach, nie wstając z nich jednak, 
chociaż zebrani śpiewali stojąc.

Nia ukrywa się, iż zarówno przemó­
wienie Adenauera jak i okazane mu 
później niezadowolenie władz okupa­
cyjnych wywołane zostało wyłącznie 
względami propagandowymi: . wzglę­
dem na opinię niemiecką w Demokra­
tycznej Republice Niemieckiej. Koła 
brytyjskiego Foreign Office stwier­
dzają nieoficjalnie, dż Adenauer nie 
mógł wybrać gorszego miejsca na 
wszelkie prowokacyjne wystąpienia, jak 
właśnie Berlin, otoczony ze wrszystkicii 
stron przez terytorium D. R. N. W 
maju wystąpił w obronie Adenauera 
i hymnu „Deutschland, Deutschland 
iiber alles” —• Winston Churchill, 
stwierdzając: ,,Osobiście byłem głębo­
ko wstrząśnięty, gdy zobaczyłem, że 
podnosimy niebywałą wrzawę z tego 
powodu, iż kilku Niemców zaczęło 
śpiewać swój hymn narodowy” 8).

SzeE wydziału prasowego w Urzę­
dzie Informacji D. R. N., Albert Nor- 
den, stwierdza pisząc o wizycie Ade-

8) Komunikat PAP, zamieszczony w 
prasie polskiej z dn. 26, 5. 1950.

nauera, iż „z Adenauerem przybywa 
do Berlina ucieleśnienie niepohamowa­
nej reakcji ispołecznej, totalna dykta­
tura nad człowiekiem pracy, podjudza­
nie Niemców przeciwko sobie, samo­
unicestwienie narodu przez konszachty 
wojenne przeciw narodom słowiań­
skim ’ *). Norden nazywa Adenauera 
wręcz zdrajcą Niemiec i separatystą, 
który występuje obecnie jako apostoł 
jedności. Towarzyszącego mu ministra 
dla spraw ogólnoniemieckich rządu 
Bonn, Kaisera, nazywa „ministrem 
akcji sabotażowych w Demokratycznej 
Republice Niemieckiej’’.

— Jeszcze przed wizytą Adenauera 
W Berlinie pojawił się w Bonn projekt 
przeniesienia do Berlina szeregu urzę­
dów „rządu” bonnskiego z kilku tysią­
cami urzędników. Prasa amerykań­
ska 10) stwierdza wyraźnie, iż posunię­
cie to ma być prowokacją w stosunku 
do Zwiiązku Sowieckiego i ma cele pro­
pagandowe w stosunku do „wschod­
nich Niemiec”, tzn. terytorium D, R. N.

Stosunki Bonn z Francją. W związ­
ku z zawartym w dniu 3 marca poro­
zumieniem \V’ sprawie Saary (por. 
Kronikę w nr 3—4/50), Rada Mini­
strów 1). R. N. wydała oświadczenie, 
w którym stwierdza się, iż porozumie­
nie to stanowi dalszy niesłychany akl 
przemocy mocarstw zachodnich wobec 
narodu niemieckiego. „Saara — czyta­
my tam — która była, jest i pozostanie 
niemiecka, poddana została otwartej 
i brutalnej aneksji przez obce mocar­
stwo imperialistyczne. Imperializm 
amerykański i angielski zachęcił obec­
ny reakcyjny rząd Francji do tego aktu 
przemocy i popiera grabież okręgu 
Saary. . . .  Aneksją okręgu Saary jest 
a k t e m  s a m o w o l i  i p r z e m o c y .  
Jest ona sprzeczna z prawem i stano­
wi nowe naruszenie umowy poczdam­

“) Tagliche Rundschau, 10. 4. 1950.
10) The New York Times, wydanie 

międzynarodowe. 25. 3. 1950.
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skiej. . . .  Rząd .Demokratycznej Repu­
bliki Niemieckiej, świadomy swojej 
odpowiedzialności wobeo całego narodu 
niemieckiego, podnosi przeciw układo­
wi w sprawie Saary z dnia 3 marca 
1950 zdecydowany i Uroczysty protest. 
Rząd oświadczył, iż naród niemiecki 
nia uznaje i nie uzna nigdy oderwania 
okręgu Saary od Niemieo i jego anek- 
sji przez imperializm francuski” “ ).

W pierwszych, dniach kwietnia tzw. 
sejm krajowy okręgu Saary ratyfiko­
wał zawarta w Paryżu konwencja w 
sprawie Saary przeciw głosowi, depu­
towanego komunistycznego.

W związku ze sprawą Saary pozo­
staje oświadczenie Adenauera, które 
wywołało wielkie zainteresowanie i o- 
burzenia w Demokratycznej Republice 
Niemieckiej. „Kanclerz” zachodnicb 
Niemieo oświadczył mianowicie w wy­
wiadzie udzielonym europejskiemu 
przedstawicielowi amerykańskiej agen­
cji INS, nazwiskiem Kingsbury Smith, 
iż „różnice zdań w sprawie Saary 
i inne punkty sporne mogłyby być 
najlepiej usunięta na drodze unii mię­
dzy Francją a republiką związkową 
(sc. Niemiec zachodnich)”. Prasa D. R. 
N. podkreśla, iż nie jest tajemnicą, że 
podobnymi projektami interesują się 
bardzo Anglicy i Amerykanie, i że oni 
właściwie je inspirują.

Za atrony francuskiej wypowiedział 
się najpierw gen. de Gaulle, który 
aprobował projekt unii, twierdząc, iż 
byłby to nowoczesny odpowiednik 
,,państwa Karola Wielkiego”. De Gaul­
le wyraził także sympatię dla Adenau­
era, którego działalność, jak twierdzi, 
obserwuje od lat trzydziestu. W związ­
ku z tym prasa D. R. N. przypomina, 
iż bezpośrednio po pierwszej wojnie 
światowej Adenauer był jednym z głów­
nych inspiratorów oderwania Nadrenii 
od Niemiec i jednym z głównych przy­
wódców ruchu separatystycznego.

u ) Tiigliche Rundschau, 14. 3. 1950.

Tagliche Rundschau określa plany 
Adenauera jako zdradę stanu.

Paul Merker, członek Biura Poli­
tycznego SED, pisze: „Dlaczego Ade- 
nauer, za swoim marionetkowym rzą­
dom i za swoim skandalicznym parla­
mentem bqnnskim proponuje monopoli­
stom francuskim niemiecko - francuską 
unię gospodarczą? Ponieważ po wyni­
kającym stąd utworzeniu niemiecko- 
francuskich koncernów zbrojeniowych 
spodziewa się on rychlejszego oswo­
bodzenia niemieckiego przemysłu zbro­
jeniowego od niewielu działających 
jeszcze ograniczeń, których dotychczas 
bronią właśnie koła francuskie” 12).

Szlezwik. W marcu toczyły się roz­
mowy między misją wojskową anglo- 
amerykańską i oficerami sztabu duń­
skiego w sprawie odstąpienia Danii 
pewnych obszarów południowego Szlez­
wiku w zamian za wydzierżawienie 
przez Danię aliantom zachodnim obsiza- 
rów ważnych pod względem strate­
gicznym. Misja anglosaska podróżo­
wała już po terenach granicznych i pro­
wadziła rozmowy również z przywód­
cami duńskiej mniejszości narodowej 
w południowym Szlezwiku.

Nacjonalizm zachodnio - niemiecki.
Odrodzona „Niemiecko-Narodowa Par­
tia Ludowa” (Deutschnationale Volks- 
partei —- dawna pa!rtia Hugenberga, 
która dopomogła Hitlerowi osiągnąć 
władzę) zapowiada odrodzenie „Stahl- 
helmu”, paramilitarnej nacjonalistycz­
nej organizacji przedwojennej. Hans 
Joachim Gottsleben, jeden z założycieli 
partii i organizatorów nowego Stahl- 
helmu, oświadczył, iż nowy Stahlhelm 
będzie szedł w ślady starego, jednocząc 
żołnierzy z obu wojen światowych. 
Władze amerykańskie odniosły się to­
lerancyjnie do tych projektów, nato­
miast Komisarz brytyjski dla Północ­
nej, Nadrenii-Westfalii, gen. Bishop, za-

u ) T&gliche Rundschau, 9. 4. 1950.
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powiedział, iż odrodzenie Stahlhelmu 
jako ekskluzywnej organizacji wetera­
nów nia jest dopuszczalne.

— O tradycjach Stahlhelmu mówio­
no także na zebraniu hitlerowskiej 
organizacji ,.Bruderschaft” we Frank­
furcie, na którym niejaki Frankegrisch, 
jeden z kierowników organizacji, głosił, 
i i  powinna ona iść w ślady przedwo­
jennego Stahlhelmu, i wezwał człon­
ków do ożywionej aktywności poli­
tycznej ls) .

— W strefie amerykańskiej, głów­
nie w Bawarii, mnożą się wypadki de­
monstracji antysemickich, bezczeszcze­
nia grobów na cmentarzach żydow­
skich, itp.

— W Wirtembergii - Badenii, gdzie 
władza amerykańskie obserwują bez­
czynnie wysiłki elementów demokra­
tycznych , w tamtejszej policji, zmie­
rzające do ukrócenia prohitlerowskiej 
działalności najwyższych dostojników 
państwowych w zakresie denazyfikacji 
(por. poprzednia Kroniki) wybuchł 
nowy skandal. Osiedle Rotweg w Stutt­
garcie, zbudowane swego czasu dla 
rodzin SS, przekazane zostało po woj­
nie organizacji UNRRA, która osie­
dliła tam byłych polskich robotników 
w Rzeszy; po ich powrocie do kraju 
zarząd miejski ulokował tam ofiary 
hitleryzmu i wielu innych bezdomnych 
obywateli. Obecnie byli posiadacze 
mieszkań wystąpili o ich zwrot, po za­
łatwieniu swoich spraw denazyfikacyj- 
nych. Ministerstwo sprawiedliwości 
Wirtembergii-Badenii — obsadzone w 
80% przez byłych hitlerowców — przy­
sądziło im mieszkania i poleciło eksmi­
tować dotychczasowych mieszkańców. 
80 rodzin eksmitowano do początku 
marca, 30 dalszych spotkał ten sam 
los mimo odwołania się do władz ame­
rykańskich, które obserwowały biernie 
przebieg wypadków.

13) Rzeczpospolita, Warszawa, 8. 4. 
1950, za Manchester Guardian.

■ ,
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Pierwszy skandal — w sprawie 
sprzedawania pozytywnych wyroków 
denazyfikacyjnych — nie znalazł żad­
nego rozwiązania. Sprawę przeciw na­
czelnemu prokuratorowi kraju oddano, 
na polecenie ministra sprawiedliwości, 
w ręce samego oskarżonego, jako kom­
petentnego urzędnika. Premier Wir­
tembergii—Badenii, Reinhold Maier, za­
słania się nietykalnością parlamentar­
ną, co uczynił już dwukrotnie, z tego 
i?az odmawiając poddania się postępo­
waniu denazyfikacyjnemu.

— Biuro organizacyjne przyszłego 
„ministerstwa spraw zagranicznych” 
Bonn zatrudniło wieką liczbę hitlerow­
ców. Na 31 zatrudnionych do drugiej 
połowy kwietnia urzędników — 14 na­
leżało do NSDAP. Przewiduje się, iż 
w skład służby dyplomatycznej Bonn 
wejdzie ogółem blisko stu byłych u- 
rzędników hitlerowskiego MSZ.

— Sejm związkowy w Bonn wyklu­
czył w końcu marca z dziesięciu posie­
dzeń dwóch posłów socjaldemokratycz­
nych za pobicia posła Hedlera, znanego 
ze swoich wystąpień przeciw Żydom 
i członkom ruchu oporu przeciw Hitle­
rowi. Hedler musiał być oddany pod 
opiekę lekarską. Socjaldemokraci i ko­
muniści opuścili salę obrad na znak 
protestu przeciw decyzji sejmu.

— Katolicki biskup Limburga, ks, dr 
Wilhelm Kempf, wezwał społeczeństwo 
niemieckia do nawiązania bliższych 
stosunków towarzyskich z żołnierzami 
amerykańskimi. Jednocześnie oświad­
czył, iż żołnierz amerykański, który 
zabił niedawno studenta niemieckiego, 
działał „przez nieporozumienie” i „w 
obronie własnej”. Żołnierz ów został 
przez sąd amerykański skazany na 20 
lat więzienia za zabicie studenta, który 
pośpieszył na pomoc napadniętej prze­
zeń kobiecie.

— W liście skierowanym w dniu 
30 marca do Departamentu Stanu USA, 
Wysoki Komisarz Mc Cloy stwierdzał, 
iż od czasu likwidacji zarządu wojsko­
wego w strefach zachodnich zaznacza
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się wzrastająca aktywność i hałaśli­
wość grup nacjonalistycznych niemiec­
kich.

Zbrodnie wojenne. Komisarzowi Mq 
Cloyowi przydzielono trzyosobową ko­
misję prawników, która ma badać 
sprawy skrócenia kar i zwolnień na 
słowo honoru dla skazanych w Norym­
berdze zbrodniarzy wojennych. M. in. 
przowiduje się ulgi dla byłego ambasa­
dora v. Weizsaeckera, skazanego na 
siedem lat więzienia za udział w zbrod­
niach przeciw Żydom,

. Szereg skazanych na rozmaite kary 
zbrodniarzy zwolniono lub skrócono im 
kary. Wśród bardziej znanych był 
były szef organizacji zagranicznej 
NSDAP, Bohle, któremu za dobre spra­
wowanie darowano pięć miesięcy wię­
zienia z ogólnej kary pięciu lat. W 
końcu kwietnia zwolniono czterech 
zbrodniarzy, oskarżonych o udział w 
mordowaniu lotników lub o zbrodnie- 
w obozach; piątemu zmniejszono karę
o połowę,

Andrzej Józef Kamiński

ŻYCIE GOSPODARCZE

Wypowiedzi przedstawicieli rządu 
Demokratycznej Republiki Niemiec 
podczas konferencji prasowej w pierw­
szym dniu Lipskich Targów Wiosen­
nych, Georg Handke, minister handlu 
wewnętrznego, handlu zagranicznego 
i zaopatrzenia materiałowego Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, wypo­
wiedział się szczegółowo w sprawia za­
gadnień eksportowych Republiki oraz 
wskazał szerokie perspektywy, które 
się przed nią otwierają. Prowadzi on 
zasadniczo w Moskwie rozmowy na te­
mat zawarcia nowej umowy handlowej 
pomiędzy Z. S. R. R. a Republiką De­
mokratyczną Niemiec, lecz przybył na 
otwarcie Targów Lipskich drogą po­
wietrzną, odrywając się na kilka dni 
od ewycli prao w Moskwie, by się po­
dzielić zebranymi spostrzeżeniami.

Minister Handke oświadczył, że so­
wiecko-niemiecka umowa handlowa bę­
dzie w najbliższej przyszłości podpi­
sana, stająa się dla Demokratycznej 
Republiki Niemieo wydarzeniem o 
wprost decydującym znaczeniu. Żywy 
kontakt gospodarczy z wielkim krajem 
socjalistycznym o nieograniczonych 
możliwościach pchnie rozwój życia go­
spodarczego Niemiec na nowe tory, ro­
kując jak najlepsze wyniki. Związek 
Sowiecki dostarczać będzie Republięe 
w dużych ilościach nie tylko artykułów

żywnościowych, lecz również surow­
ców w <o wiele większych rozmiarach, 
niż się pierwotnie spodziewano.

W myśl umowy Z; S. R. R, odbierać 
będzie ok. 40% całego eksportu Repu­
bliki — cyfry mówią tu za siebie. 
Mówca podkreślił, iż plan narodowy na 
r. 1950 podniesie znacznie produkcję- 
wschodniej części Niemieo na wszyst­
kich odcinkach życia gospodarczego 
tak, iż z końcem roku osiągnięty zo­
stanie poziom r. 1936, .Tak duży roz­
wój ekonomiczny wymaga oczywiście 
rozszerzenia eksportu oraz wzrostu 
importu, poważna podniesienie się pro­
dukcji krajowej uzależnione jest od 
przywozu koniecznych surowców,-pół­
fabrykatów oraz artykułów żywnościo­
wych dla polepszenia warunków bytu 
pracującej ludności. Minister przyto­
czył też szereg cyfr, któro ilustrują 
gwałtowne powiększanie się handlu za­
granicznego Republiki. Tak w r. 1948 
handel zagraniczny zwiększył się 
czterokrotnie w stosunku do roku po­
przedniego, a w r. 1949 zanotowano 
dalszy dwukrotny wzrost w odniesie­
niu do r. 1948. W roku 1950 planuje 

'się wzrost o 90%; szczególnie z kraja­
mi Demokracji Ludowych oraz Z. S. 
R. R. notuje się poważny bardzo roz­
wój. ,
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